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Przemyśl, Niedziela 25. stycznia 1891. 


-Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwartek 
i niedziele. 
Przedpłata wyn'si: 
tak w miejscu 


Rok V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 et. za miejsce wier - 
sza drobnego druku. Cera 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena ogłu- 
szeń najmów po 1 et. od 


słowa. 
jaki z przesyłką pocztow 
i k A ; Przedpłatą i ogłoszenia 
at i q 4 przyjmuje: Administracya 
asa ET Gazety przemyskiej. 
PAZ r 


KOM 


miesięcznie 


r 


Kumer pojedynczy 7 ct, 


KALENDARZ. 


Święta 


| 
_ St | Święta grecki 
pezen __|rzy msko- katolickie | więta: grackie 
bo. w" D. Starozapustna |N. 1 po Boh. HE 1 
26. pon. | Polikarpa B, SS. Otecw RA 
27. wtor. | Jana Chryz. Pawła Ft. 
28. wę Karola W. Petra Weryhy 
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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 24. stycznia 18gl. 


Wbrew przypuszczeniom niektórych 
dzienników europejskich, że sprawa Łuc 
kiego wywoła jakie kroki dyplomatyczne 
naganiające gwałt tak podstępnie popełnio- 
ny, nadchodzi wiadomość, że Rosya wystę- 
puje z pretensyami dó rządu bułgarskiego 
z powodu tolerowania i rzekomego wspie- 
rania w swym kraju wychodźców rosyjskich. 

Rząd bułgarski udzielił dotychczas na 
notę rosyjską ustnej tylko odpowiedzi, w 
której wyłuszczył, że Bułgarya nie Ścierpi 
nigdy dążności, wymierzonych przeciw bez- 
pieczeństwu innych państw. Zbada więc 
starannie stan rzeczy co do wymienionych 
osób i postąpi sobie stosownie do ustaw 
bułgarskich i do praw międzynarodowych. 

Wobec przedstawień, poczynionych 
drogą urzędową na żądanie Rosyi wzglę- 
dem wychodźców rosyjskich, skazanych są- 
downie za zamachy na życie i inne zbro- 
dnie. a którzy to wychodźcy opieki władz 
bułgarskich doznawać mają, czyni „Ajencya 
bałkańska" uwagę, że rząd bułgarski nie 
opiekował się nigdy osobami zagranicznemi, 
a najmniej takiemi, które o iakąkolwiek 
zbrodnię skazane lub obwinione były. 

Od czasu jak Bułgarya istnieje, nie 
został żaden zamach przeciw monarsze ja- 
kiegokolwiek kraju wykonanym lub przy- 
gotowanym przez człow'eka mieszkającego 
w Bułgaryi, ą Bulgarya zdoła łatwo zbić 
zarzuty, czynione jej w tej mierze oficyalnie. 

Fremdenblatt stwierdza, iż wdrożenie 
akcyi rosyjskiej w Zofii ma na celu jedynie 
zwiększenie międzynarodowego bezpieczeń- 
stwa wobec zbrodniczych zamachów. Ro 
sya może przeto liczyć na pomoc wszyst 
kich rządów tak, jak w swoim czasie wszy- 
stkie rządy popierały kroki, czynione przez 
gabinet rosyjski w Szwaicaryi. Byłoby to 
zamącaniem sprawy, gdyby kto chciał przy- 
pisywać jej cele polityczne. Bułgarya, idąc 
za dobrym przykładem Szwajcaryi i Fran 
cyi, niewątpliwie okaże się dla tej akcyi 
przychylną i ponowny przez to złoży do 


W OBŁĘDZIE, 


— Już ciemno, zaświecę lampę... 

— Nie Stachu... lubię ciemność. Ra 
czej podaj mi cygaro... Tak... Dziękuję... 
Teraz zapal ty drugie i pogawędźmy... Bez 
cygara nie umię rozmawiać. Bawi mnię 
słabe światełko żarzącego cygara, gdy na 
chwilkę, zanim je popiół przykryjc, oświe- 
tla najbliższe przedmioty. Po tym błysku 
następuje znów noc. Znajduję w tem 
pewne podobieństwo do rozłęki duszy z 
ciałem, „vulgo“ Śmierci, Zresztą nie jestem 
tego pewny, czy między spopieleniem się 
cygara, a ową uroczystą, ostatnią chwilą, 
zachodzi rzeczywista różnica. Powiedz mi 
Stachu dlaczego ostatnie tchnienie ma byś 
aktem tak doniosłym. iż staramy się o to, 
aby dopełnić go jak najpóźni j? 

— Hm.. hm! mrtknął zagadnięty i 
pociągnął silnie z cygara. 

— Szkoda !.. Nie uważałeś zapewne, 
jak uroczo teraz wyglądał twój pokój... 
Biurko podobne było do sarkofagu, mar- 
murowa twarz wieszcza tam w kącie skrzy- 
wiła się ironicznie a kotara u drzwi za- 


drżała, niby poruszona niewidzialną ręką. 


Biuro redakcyi w kamienicy p. 


|tę interpelacyę odpowiedział Ribot, 


(wód, iż stała się w Europie czynnikiem | 
|prawa, bezpieczeństwa 1 porządku. 


W sprawie wychodźctwa do Brazylii 
wniosło Koło polskie w pruskiej Izbie de- | 
 putowanych następującą interpelacyę: „Ni: 
lżej podpisani pozw: alają sobie rząd królew- 
ski zapytać, czy i jakie środki, obok już 
zarządzonych, zamyśla zastósować wobec 
gromadnego wychodźctwa do Brazylii, wy- 
wołanego fałszywemi obiecankami niesu 
| miennych ajentów, które to wychodzctwo 
prawodopodobnie na wiosnę jeszcze szer 
|sze przyjmie rozmiary?“ Pod inierpelacyą 
podpisani: poseł Motty i inni członkowie 
Koła polskiego, stronnictwa centrum i kon- 
serwatystów. 


W  francnskiej lzbie depute wanych 
zapytywał Pichon, czy szerzone w dzienni: 
kach włoskich wieśdń o zamiarze Francyi 
zajęcia Tripolisu mają jaką podstawę. Na 
że u- 
czynionoby tym dziennikom zbyt wiele za- 
szczytu, gdyby chciano zaprzeczać ich 
zmyślonym pogłoskom. Rząd turecki, z 
którym Francya utrzymuje wyborne sto 


sunki, nie niepokot się bynajmniej temi 
wieściami. Euiopa nie moze ich brać na 
S<ryo. 


D _ AK 


m. 
Światła! więcej światła! 


Czesi, Serbowie, a nawet srodze przez 
Węgrów uciskani Słowacy, wskazali nam w 


ostatniem dziesięcioleciu tory, jakimi posts- 
pować należy, ażeby podnieść mieszczaństwo 


rolnicza osiadłe w małych miasteczkach | 


klasę robotniczą i lud po wsiach do tego pv- 
ziomu poczucia obywatelskiego, aby mogły 
razem z nami pracować około dzieła odro 
dzenia i urzeczywistnić to, do czego przod- 
kowie nasi przed stu laty w w:ekopomnym 
akcie konstytucyi z 3. maja położyli kamień 
węgielny. 

Wszystkie dotychczasowe porywy nasze 
nie odniosły żadnego skutku, gdyż krocie 
bobaterskich czynów zapisanych na kartach | 
dziejów, księgi męczeństwa i pielgrzymki są 


wego, lecz nie etapem prowa zącym do nieza- 
wisłości, a to dlatego, ponieważ w owych 
walkach brała udział tylko zniksaąca część 


W takiem otoczeniu nie licującem z płaską 
prozą codziennych dekoracyj, jakie odkrył 
mi błędny ognik twego cygara, w otocze- 
niu tchnącem spirytyzmem, mistycyzmem, 
słowem czemś róznem od tego co nazywa- 
my rozsądkiem, przychodzi mi chęika... 

— Przestań bredzić! 

— Jakto! sądzisz, że w tem co po- 
wiedziałem nie ma zdrowej myśli?... Jest... 
jest... I tak, gdy się zakatarzysz, to po 
zużyciu pewnej liczby chustek do nosa i 
potężnem wykichaniu się przychodzisz do 
zdrowia, cho:iaż lekarze twierdzą, że ka- 
żden katar jest chronicznym. Zakatarz się 
jednak przyjacielu moralnie, a zobaczysz, 
iż kichaniu nie będzie końca i.... 

— Chcesz być dowcipny m. 

— Zwykła odpowiedź tych, którzy 
chcą rozstrój umysłowy sprowadzić „ad 
absurdum.* „Ponieważ wczoraj śmiałeś się 
serdecznie, nie możesz dzisiaj być smu- 
tnym; ponicważ dowcipkujesz nie wierzę, 
abyś był nieszczęśliwym.“ Zaręczam ci Sta- 
chu, że kto z ironią na ustach odchodzi 
ze sceny życia, odegrał na niej najlepiej 
swoją rolę, 

— Nie, nie i jeszcze raz nie! — za- 
wołał Stach. — Umierający nie dowcip- 


Giżowskiego w rynku otwarte cedziennie przed południem aag, 


zli PRAG LOAA, 


Rd od godz. 5—1, 


Rękopisów nie zwraca Bie, 
Listów nietrankowanyc 
nie przyiimuje Bię. 


s;ołeczeń twa, masy za, nA; nie rożjymiały 
| dążeń i jeśli nie wystęy wa y przeciw niem 
wrogo — bo i to bywałó., — jąszachowy. 
wały się zupełnie biernie, ~ = 

Ta bierność mas miała swoją przyczy- 
nę najpierw w politycznym ustroju rzeczy- 
pospolitej, a następnie gdy odrębność pań- 
stwowa ustała, w zaśłepieniu kierowników 
iuchu narod wego nie umie ących, czy nie 
|chcących pojąć i zrozumieć, iż bez przygoto- 
(wania gruntu pod zasiew czynu, same tylko 
hasła dla ogólu niezrozumiałe i odwoływa- 
nie się do iradycyi historycznej, jako nie- 
jasne i obce dla ludu, pozostawiają go zi- 
mnym i bezczynnym. 


jedyne dowodem żywotności ducha narod». ; 


Wprawdzie już za powstania Kościusz- 
kowskiego, poniekad w r. 1831, a wybitniej 
już w latach 1846, 1847 i 1848 r. i wreszcie 
w ostatniem powstąniu poznano doniosłość 
ruchu ludowego i starano się masy poruszyć. 
Wezwania usłuchało tylko mieszczaństwo i 
to zamieszkałe po większych miastach, lud 
Jednak, wyjąwszy jednostki, miłczał, a na- 
wet... nie wspominajmy chyba o tem, 
mścił dawne krzywdy ojców na potomkach. 


Jedyną przyczyną tych strasznych roz- 
czarowań był brak poczucia narodowego i 
obywatelskiego u młodszej naszej braci i 
nieufność, jaką do nas cznli i czują dotąd. 
Nie mogli oni bowiem pojąć, że ze zmienie- 
nymi prjęciami politycznymi, zmieniły się 
także aspiracye, nie mogli wierzyć, że tra- 


lktowani dotychczas po macoszemu i nie py- 


taui nigdy 0 zdanie, mają być równo- 
uprawnieni, z czynnika bierrego w społe 
czeństwie, z inwentarza, że się tak wyrazimy 
państwowego, zamienić się w istoty myślące, 
stanowiące wspólnie z tymi, którzy dotąd 
od nich wymagali świadereń nigdy nie od- 
wzajemnionych, o nowym ustrojn państwo 
wym, o jakiejś przyszłości świetnej, dla nich 
| nieuchwytnej. 

Część narodu, w której ręku spoczy- 
wały aż do katastrofy, rządy. pomsa prze 
szłości swobodnej i przyciśnięta do ziemi 
stopą zwyciężcy, czerpała siłę odporną w 
tradycyi państwa, rodowej i stanu, w stra- 
conych przywilejach, w skarbach literatury 
|oiczystej, w żywem słowie swoich przywódców, 
przykladzie  bolaterów i męczenników 


A 


kuje. W chwili rozstania się duszy z cia- 
łem traci się przytomność, staje się niepo- 
czytalnym. Wszyscy samobójcy np. kończą 
życie w obłędzie. 

— No proszę..... Co za szkoda, że 
otaczają nas ciemności. Nie mogę pod'i- 
wiać pozy jaką przybrałeś wygłaszając twój 
aksiomat. Czy wiesz, kiedy po raz pierwszy 
pomyślałem o samobójstwie? 

— Wiem, wiem co chcesz powie- 
dzieć. Będziesz się starał udowodnić, że 
myśląc o samobójstwie byłeś poczytalnym. 
Otóż właśnie wtedy, gdy całe jestestwo o- 
garną cierpienia moralne, jestesmy wpra- 
wdzie w stanie zdać sobie rachubę z tych 
doniosłość 
o ile one nas samych dotyczą do tego 
stopnia, iż prawdziwy rozsądek szwankuje. 
W zaostrzeniu bystrości umysłu w jednym 
tylko kierunku, leży istota obłędu. Otóż 
gdy cię Julia zdradziła ... 

— Wypiłem kilka butelek szampana 
i dopiero rozkoszując się w objęciach Ja- 
niny pomyślałem o samobójstwie. 

— (Co! Janina twoją.... 

— Jest moją kochanką. Przylgnąłem 
do niej duszą i ciałem, ubóstwiam ją 1 po- 


cierpień, lecz przeceniamy ich 


waążam, a mimo to spoczywając w jej ra- 


narodowych, w vatchnionej pieśni wieszczów. 
Warstwy oświec'ne, warstwy myślące czuły, 
co straciły, palilo ich piętno sromu i hańby 
pokonanych, doprowadzało do rozpaczy szy- 
d rstwo wroga. Rwano się przeto do walki 
i upadano, więcej w zamiarze protestu prze- 
ciw bezprawiu jak w nadziei odzyskania 
straconego. 

Lud nie czuł tego wszystkiego. Zamie- 
szkały w kurnej chacie, przykuty do zagona, 
obcy zupełnie temu wszystkiemu, co się 
działo po za granicami sioła, lub miasteczka, 
chylłący z rezygnacyą głowę pod twardą 
dłoń panów, bezbronny, obrany z wszelkich 
praw i tylko przywiązaniem do ziemi i wiary 
ojców różniący się od bydlęcia, nie czuł 
zmiany ustroju państwowego i przyjął z po- 
korą nowe rządy, a nawet cieszył się na. 
dzieją, że mu lepiej będzie; zwłaszcza, że 
reprezentanci nowego rządu, znając dokła- 
dnie czem przeciw ludowi zgrzeszono, bun- 
t wali go obietnicami dobrobytu i niezawi- 
słości pr.eciw dawnym panom, do których 
by może z nawyknięcia i bezmyślnego przy- 
wiązania był powrócił, budząc w ciemnych 


masach pragnienie agraryjnego i socyalnego 
przewrotu. A przecież lud ten z grantu 
poczciwy i cnót wielkich skarbnica, mógł 
zaważyć wielce na szali, gdyby go poruszyć 
zdołano. Udowodnił on bowiem także czy: 
nami, że gotów iest do poświęceń, że i on 
ma swoje ideały i że umie być groźnym, 
jeśli kto sięgnie świętokradzką ręką po to, 
co on czei i kocha. Udowodnili w i podpi- 
sali krwią i swobodą swoją unici na Polesiu 
i w Lubelskiem, gdy carat naruszył ich 
wiarę. 

Łyk (mieszezanin; i cham pozbawieni 
praw obywatelskich, zaniedbani, ogłupiani, 
pogrążeni w ciemnocie duchowej i nędzy e- 
konomicznej, nie mogli być jak tylko głu- 
chymi na jęk konającej ojczyzny, bo jej mie 
znali i nie mieli; i daremnie wołano na 
nich: „Do broni bracia! W bój święty z 
nami za waszą i naszą wolność!*, gdyż od 
wieków obrani z (wolności, korzyści jakie 


|daje uszlachetniając człowieka i warując mu 


semodzielność myśli i czyun, nie pojmowali. 
(D. e. n.) 


mionach, tuląc do łona tę postać skończo- 
ną, dając i odbierając całusy płomienne, 
doznaję dziwnego dreszczu, który przebiega 
mnie od stóp do głów i pragnę zamiast ust 
gorących Janiny, uczuć przy skroni zimną 
lufę pistoletu!” 

— A przecież nie zastrzeliłeś się je- 
szcze. 

— Stachu! 

— I nie zastrzelisz się, bo rozważasz 
na zimno. Z rozmysłem nie odebrał sobie 
jeszcze nikt życia. W duszy samobójcy w 
chwili czynu, szaleje orkan. 

— Zapomniałeś kochany o jednej ka- 
tegoryi ludzi, która stoi pośrodku między 
bezmyślnie szczęśliwymi i zrozpaczonymi — 
o filozofach! 

— Cı piszą książki. 

— Bazgraczów nie miałem na myśli. 
Odpowiedz mi teraz na pytanie: „Czy ku- 
piec układajacy bilans majątku swego dzia- 
ła z rozwagą i na zimno?* 

— Nie rozumiem... 


— Dto bilans mego życia. Interes 
życia rozpocząłem bezwiednie, wbrew mo- 
;jej woli, tera’ działam samowolnie i mogę 
wedle upodobania zhlswidować i zamknąć 
budę. Do bilansu i likwidacyi przystępuję 
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Uderz w stół, nożyce się odezwą...) 


I 

Porównując obowiązującą obecnie w 
królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem ustawę szkolną o sto- 
suukach prawnych stanu nauczy: 
cielskiego ze stosunkami prawnymi lu: 
dzi innych zawodów, dochodzimy do wnio- 
sku, że zasady, jakimi kierowano się przy 
układaniu ustaw szkolnych z r. 1873 i 1899, 
oparte są na podstawach, nie wytrzymują- 
cych najlżejszej krytyki, bo z gruntu myl- 
nych i niesprawiedliwych. 

Gdy bowiem w każdym innym zawo: 
dzie: czy to wojskowym lub politycznym, 
czy sądowym albo skarbowym, czy wresz- 


cie jakimkolwiek innym — przez usta 
nowianie jednego statusu krajo- 
wego — stwierdzono zasadę Napoleona: 


„Każdy żołnierz nosi wtornistrze 


buławę marszałkowską* czyli inny- | 


mi słowy każdej jednostce dano możność 
dobijania się pracą i wytrwałością najwyż- 
szej rangi w swoim zawodzie umysłowym, 
jedynie nauczycieli ludowych pozbawiono 


awansu, jak również środków do życia i| 


sposobności wykształcenia potomstwa. Po- 
chodzi to stąd, że ustawa szkolna, przy- 
znająca nauczycielom stałym najwyższe 
płace we Lwowie i Krakowie, niższe 
w Przemyślu i Tarnowie, jeszcze niższe 
w Bolechowie lub Mościskach. a najniższe 
po szkołach filialnych i po małych mia- 
steczkach (250 i 200 złr. rocznie) nie orze- 
ka nigdzie, którzy nauezyciele stali lub 
prowizoryczni mają prawo ubiegać się o 
posady w I, a którzy w II, IM, IV, i V 
klasie płac??. .. 


Z braku jakichkolwiek postanowień |. 


w tym względzie panuje przy obsadzeniu 
posad nauczycielskich taka dowolność, 
że niewtajemniczonemu w nasze stosunki 
służbowe, opowiadanie spraw tego rodzaju 
wydawać się może bajką z tysiąca i jednej 
nocy. Najnieszczęśliwsi w takich razach 
są referenci wszelkich spraw osobistych, 
inspektorzy szkolni okręgowi, którzy nie 
wiedząc, czy na opróżnioną posadę propo 
nować kandydata, mającego najlepszą 
kwalifikacyą, czy innego, mającego naj- 
większą ilość lat służby, radzą sobie w ten 
sposób, że zalecają zazwyczaj tego, który 
zasiedział parafią. 

Skutkiem takiój manipulacyi, uświę- 
conej wieloletnią praktyką, ukształtowały 
się stosunki w ten sposób, że każdy okrąg 
szkolny, ba nawet każda miejscowość, sta- 
nowi dla”siebie odrębną całość, — oddzie: 


%) W Nowym Sączu poczęło wychodzić od 
N. Roku czasopismo pedagog. pt. „Szkolnietwo lu- 
dowe“. W artykule wstępnym I Nru, napisanym do- 
syć gorąco, zadrasnął rediktor Sejm krajowy z 
powodu niedostatecznej opieki, jaką otacza nasze 
szkoły. N. Reforma czuła się tem dotkniętą i 
nważała za stósowne stanąć w obronie zaatako- 
wanego honoro poselskiego. Odpowiedzi N. Refor- 
my wywołały znowu poruszenie między nauczy. 
cielstwem, co spowodowało ich do napisania 
artyknłn, który, stosując się do obja'wionego życze- 
nia, nmieszczamy w naszem czasopiśmie. 
„Ej 
zupełnie przedmiotowo. Zapalam cygaro i 
to dość liche — 4 propos -- radzę ci 
Stachu kupować lepsze — i zliczam to co 
„mam“ i to co jestem „winien.” W rubryce 
„ma* figurują piękne kobiety, wycieczki, 
bale, uniesienia poetyczne, dobre wina, 
przyjaciele; w rubryce „winien,* u innych 
ludzi, niestety nie u mnie, reumatyzm, wie- 
rzyciele, zepsuty żołądek i inne tym podo- 
bne niedogodności. Ta rubryka „winien* 
sprowadza po największej części upadłość. 
Ze mną ma się rzecz inaczej. Jestem zdrów 
jak ryba, liścikami miłosnymi mogę palić 
w piecu, trawię wybornie, sen mam głębo- 
ki i kieszeń zawsze pełną. Stan mego in- 
teresu kwitnący i gdyby nie posmak kwaśny, 
jaki odczuwam w tem pozornem szczęściu, 
posmak szkaradny po wszystkiem za czem 
się inni ubiegają całe życie, równałbym 
się Polikratesowi. Posmaku tego znieść nie 
mogę dłużej. Skończyłem bilans i zgłaszam 
upadłość z powodu nadwyżki w dochodach. 

— Bredzisz.. Jestem dziś proszony 
do państwa X. Będzie tam twoja Janina, 
pozwolisz przeto, że się ubiorę. 

— Owszem... Zaniesiesz tam nowinę. 

Rozległ się strzał, na dywan stoczył 
"się z fotelu trup. 

— Zwarjował!... 
przerażeniu, 


krzyknął Stach w 


| status. 


|jowej także - . 


,tonomii, znane są ojcom naszego kraju, | „ 


loną od reszty chińskim murem, nauczyciele | nych. Zostaną bowiem zwinięte istniejące po- 
zaś jednej i tćj samej miejscowości (dajmy | sady 13 adjunktów dla ksiąg gruntowych 1 
na to Bochni lub Krakowa) miniaturowy |ci „hipoteczni* adjunkci przemienieni na 
Przeleść przez taki mur chiński |adjunktów „pierwszej raty”, a jeden tylko 
nie potrafiłby nawet kłąpouch Filipa| „prawdziwy* adjunkt zamianowanym. 

Macedońskiego. „Zam ieniał się stryjek, za siekierkę ki- 

Powodem rozlicznych narzekań i uty: jek* powiada przysłowie, znajdujące w tym 
skiwań na „los garbaty“ są również in-|wypadku swoje zastosowanie, ileże — mimo 
spektorzy szkolni okręgowi, którzy ze ministeryalnego oświadczenia w pariamencie 
względów służbowych trzymają na-|liczba urzędników sądowych kon- 
uczycieli egzaminowanych na posa- ceptowych wewschodniej Galieyi 
dach prowtzorycznych częstokroć po nie zostanie pomnożonąitylko 
lat kilkazaśkią, pędzą ich co roku z adjunkei „hipoteczni* zmetamor 
miejsca 3 fsp -pod pozorem, iż tegojfozują się na adjunktów obwo- 
wymaga dọ „ Dla kawalera we- dowych i powiatowych, sądom 
drówki tego ji są rzeczą obojętną; praca nie zostanie ulżoną, a aus- 
w najgórok i e, gdy mu się to sprzy |kultanci bẹdąinadal musielicze 
kszy, powiadwazRadain do nóg!“ i szuka | k ać od 10—11 lat na posadę adjun- 
chleba gdzie indziej; lecz dla człowieka żo-!k t a. 
natego, obarczonego liczną rodziną, wszelkie | Sprawą tą powinno się zająć dzienni- 
tego rodzaju translokacye, połączone |karstno krajowe i nasi mężowie polityczni, i 
z wydatkami, których — nawiasem powie- | przypomnieć rządowi, że na to sobie nie za- 
dziawszy, nikt mu nigdy nie zwraca — są sługujemy, aby nas traktowano po macoszemu, 
już ciosem śmiertelnym. zwłaszcza, gdy sądy we wschodniej Galicyi 

Dopóki na posady nauczycielskie mają bez porównania więcej do czynienia od 
prezentowały rady szkolne miejscowe, sto- sądów w zachodniej Galicyi, wyposażonych 
sunek nauczycieli stałych do prowizorycz: znacznie lepiej od naszych w personal u- 
nych miał się, jak 1:1, od chwili jednak, rzędniczy. 
gdy prawo prezentowania przeszło na rady | j 
szkolne okręgowe, zmienił się ten stosunek | 
na korzyść nauczycielstwa o tyle, iż obe- | 
enie na każdą setkę osób stanu nauczyciel- 
skiego (kwalifikowanych) wypada 38 pro- 
wizorycznych. Jest to jeszcze w kazdym ra-| 
zie procent niesłychanie wielki zwłaszcza, 
jeżeli się zważy, że nauczyciel tymczaso-| 
wy pobiera tylko 60”, płacy nauczyciela 
rzeczywistego, nie nabywa praw do emery- 
tury, ani do dodatków pięcioletnich, ani 
wreszcie do zaopatrzenia rodziny na wy-| 
padek swej Śmierci. 

Wiecznie ropiącym się wrzodem £ 
ustroju szxolnictwa ludowego w Galicyi jest 
również nie określone jasnożadną ustawą 
stanowisko inspektorów szkolnych okręgo- 
wych i sposób ich mianowania. Ludzie ci 
są niby urzędnikami państwowymi, a je- wdzięcznością. Zakupiła grunt obszeruy pod 
dnak mimo to nie mają żadnej rangi i nic | budowę całego zakładu, w blizkości kolei 
pobierają płac odpowiednich swemu tru- | Karoja-Ludwika i z wiosną przystępuje do 
dnemu i szczytnemu stanowisku ze skarbu budowy pierwszego pawilonu na 75 osób. 
państwa, lecz z tytułu poprzednio zajmo* | Zakład ten będzie według najnowszych wy- 
wanej posady nauczycielskiej T magań lekarskich postawiony. 

, Mianuje ich bez konkursu — minister Drugi zakład dobroczynny, którego 
oświaty na propozycyą rady szkolnej kra-|budowa z wiosną r. b. będzie rozpoczętą, 
Í w (PA e pA to będzie przytnłek dla niemających- dachu- 

Jeżeli do wszystkich, przytoczonych Dotychezas przytułek t'n istniał w najetym 
powyżej „korzyści“ moralnych i materyal- | qomu, gdzie pomieszczenie było bardzo złe 
nych nauczyciela ludowego w Galicyi do | Obecnie miasto rozpocznie na ten cel bu- 
damy jeszcze następujące: a) nauczyciel | gywę własnego demu, kosztem 40.000 zł. nie- 
nie może otrzymać zaliczki na płacę — | licząc w to kosztów piacu. 
nawet w razie choroby; b) w razie przeniesie “ Sprawa teatru nie postąpiła ani na 
nia nie będą mu zwrócone koszta podróży; krok. Rząd odmówił prośbie miasta, o od- 
c) nie może się ubiegać o posadę inspe- | kupjenie części gruntów, na których ma stanąć 
ktora, bo na niąnie rozpisują konkursu; d pałac sprawiedliwości, pod teatr. Wobec 
o posadę nauczyciela starszego przy semi- tego miasto mnsi zdecydować się już raz na 
naryum, a często gęsto 1 nauczyciela wybór placu 1 rozpoczęcie budowy — ale 
szkoły ćwiczeń nie powinien się starać, | nje podobna w tej sprawie doczekać się 
bo posady te otrzymują zazwyczaj suplen: | chwały Magistratu i rozpoczęcia obrad nad 
ci, którzy przepadli przy egzaminach, — zro | tą gnrawą w pełnej Radzie mie:skiej. Karnawał 


KORESPONDENCYE. 


Lwów, 22 stycznia 1891. 
Sprawa wspaniałej dobroczynoej fun- 
dacyi paua Jaza Bilińskiego, zajmuje 
dziś w naszem mieście powszechuą uwagę. 


na utrzymywanie dumn dla nieuleczalnych we 
Lwowie. Złożył na ten cel przeszło 300.000 
zł., nadto ofiarował swój dom w naszem 
mieście, Wreszcie, na budowę jednego pa 
wilonu dla nieuleczalnych, który ma nosić 
jego imię, przeznaczył on 40.000 zł. 

Rada miejska przyjęta tę fundacyę z 


Szlachetny ofiarodawca utworzył fundacyę | 


czołom w ehlewie i bylebyśmy nieszli da- 
lej żydowskie wycierać katy ! 

Tak jest miłościwi pawowie prowody- 
rzy polscy czy ruscy! Na razie scho- 
wajcie swoje roztrowory polity- 
czne i wszystkie, wasze urojone, 
czyprawdziwe nienawiści ple- 
mienne dla siebiesamych. Kłóćcie 
się,ile się wam spodoba, bierzcie się 
Iza łby zanim was ktoinny wszyi 
stkich razem nie weź mie, jak to 
wreszcie już nie raz bywało, «ale 
nie mięszajcie nam w głowach 
jak baba kołotewką w garnku, bo 
nieprawdą ikłamstwem jest boz 
czelnem, aby lud nasz łaknący 
beznastaunie owslanego placka — 
mógł ichiciał myśleć o czemś in 
Inem, jako swojej biedzie 1 o swo. 
im arendarzu, naktórego łuskę 
i niełaskę zdaliście go ud dawna! 

Nauczcie go, ten lud, jak się ma wy. 
dobyć z tej biedy, w którą wepchuąwszy 
zustawiliście go bez żadnej opieki, rozbudźcie 
jw nim godność człowieka — obywatela, 
zaszczepcie w nim cnoty społeczne a wten- 
cząs panowie „prawodyrzy* będzie wam wol- 
no wołać z mównicy, że za wami stoją 
miliony ludu! 

Dotąd wszakze nie widzi on w was 
nawet braci swoicb, chociaż nie jeden z was 
wyszedł 4 pośród tego ludu i nieraz gdy po- 
trzeba było powoływał go na braterstwo swo- 
je: Nie widzi on w was ani sobie życzliwych, 
przeciwnie ma on tę samą a może i wię- 
kszą do was uluufuości, niż ją miał dawniej 
|do swoich „panów“, 1 tu może właśnie szu- 
kać nalezy przyczyny łatwego nad nim za- 
panowania przez tych samych żydów, na 
utórych do niedawna jeszcze spoglądał z 
pogardą. 

Nie straszcie go pańszczyzna, która 
wreszcie nie więcej mu wyrządziła krzywdy 
jak wasza kozaczyzna, wiele obiecująca a 
juigdy nie zgoła niedotrzymująca i wiecznie 
| burząca jego domowe ognisko | Pańszczyzna 
(uie wróci jak nie wróci, również kozaczyzna 
— bośmy uiedorośli ani siłą ducha ani siłą 
fizyczną, aby pierwszą znosić cierpliwie, lub 
drugą z siebie wytworzyć ! 

Czasy się zmiemły i zmieniły na 
gorsze dla ludu! Zapytajcie go sami o to 
jeśli nie wierzycie a możecie być pewni, że 
potwierdzającą otrzymacie odpowiedź! Kija 
pańszczyżuianego nie czuje on dziś zad sobą 
to prawda, nie widzi i kozaczyzny niszezą- 
cej jego zagrody, ale mrze głodem jak ni- 
gdy dawniej, ale w komorze pustki; bez 
żadnego zasobu na jutro żyje z dala na 
dzień tem co u żyda zarobi; zadłużony po 
uszy jeśli nie u licbhwiarza to u różnych 
finansowych instytucyj, upadły na duchu i 
siłach fiioansowych 1 uieumiejący zdać 
sobie sprawy z własnego położenie — idzie 
na lep pierwszego lepszego łotra, który po 
judaszowsku podaje mu rękę; pozbywa się 
za byle co ojczystego zagonu na i oślep przyj- 
muje niewolę u brazylijskiegu plantatora! 

Ze tak się »% nami dzieje i to nie 


zumiemy snadno, dlaczego seminarya na- tutejszy choć krótki, nie obfituje w zabawy. 
uczycielskie stoją pustkami i dlaczego na |Ną wszystkich zabawach publicznych, z wy- 
uczyciele ludowi dezerterują do innych jatkiem piknika staro kawalerskiego, była 
zawodów. — p umiarkowana liczba nczestuików. 
Korzyści powyższe i zdobycze au Tiag:czna śmierć hr.  Wolańckiego, 
śród zabawy balowej, budzi najszczersze 
współ zucie. Śmierć na środku sali balowej, 
wśród tańca, jest czemś bardzo niezwykłem, 
a zjuwienie się księdza z Wijatykiem wśród 


wie o nich także „N. Reforma", a jednak 
inimo to tak bardzo oburza się na reda- 
ktora „Szkolnictwa ludowego*, iż tenże 


t 


ośmielił się nazwać rZzeCZ....... * PO | mnóstwa osób balowo nbranych i przybyłych 
imieniu. na zabawę, zrobiło wrażenie, którego obecni 
C. d. n. | wówczas w domu katastrofy, nie zapomną z 

ZE 


pewnością nigdy. 


p uU Z Ustronia, 20 stycznia 1891. 


(C. d. Ob. Nr. VIT.) 
ME 

Nie spierajmy się na razie gdzie, kto 
i jakim mówić powinien językiem; niech 8o- 
bie każdy mówi jakim chce językiem — bo 
dziś nie o mowę lecz o byt materyalny, o 
ten kawałek powszedniego chleba, którego 
wkrótce braknąć nam może, zarówno pola- 
kom jak i rusinom — walczyć nam należy. 

Nauczmy się najprzód pracować tak 
jak cywilizowani ludzi gdzie indziej pracuja, 
nauczmy się szanować pracę, jak ją szanu 
ja narody oświecone, a dopiero po tem.... 
jak się w siły wzmożemy... jak poczujemy w 
żyłach prawidłowy krwi obieg 1 jak zbytnia 
krewkuść dokuczać nam zacznie, wtenczas 
dopiero... wolno nam będzie użyć sił nad- 
miernych dlapokazauia światu, po raz bodaj 
setny, że pod względem polityki jak byliśmy 
dziećmi przed wiekami, tak nimi jesteśmy 
dzisiaj i tak mimi zostaniemy po wieki wie- 

! 


Po macoszemu. 


Przed dwoma laty jeszcze wykazało 
nasze dziennikarstwo krajowe, opierając się 
na statycznych datach, iż koniecznem jest 
pomnożenie liczby urzędników konceptowych 
w okręgu apelacyjnym lwowskim, gdyż je- 
dynym powodem leniwego przebiegu u nas 
spraw sądowych jest brak Sił odpowiednich 
do szybkiego załatwienia się z nawałem 
pracy, wzrastającej z każdym rokiem w są- 
dach obwodowych i powiatowych. 

W Radzie państwa poparli nasi po- 
słowie głosy dziennikarstwa, a rząd ulegając 
temu naciskowi i sprawozdaniom prezydynm 
sądu krajowego wyższego we Lwowie, po- | 
:tanowił w przeciągu trzech lat pomnożyć 
siły konceptowe, w sądownictwie we wscho- 
dniej Galiecyi, o 42 posad adjunktów. 

Tymczasem i tym razem, jak zawsze. 
obszedł się rząd z nami po macoszemu, gdyż 
donoszą nam z Wiednia, że wprawdzie w i wasi KA bianyi 
tym roku otrzymamy „pierwszą ratę* przy- Ale TE CIA 6 > leski 
obiecanych adjunktów t. j. 14, lecz wedle potrzebowali karmić się — i to niedostate. 

cznie plackiem owsianym z kartoflami, jaki 


- iego, t - OREW. Š ć : 
systemu staro-austryackiego, tylko sfingowa gdzie indziej służy zaledwie ża karmę kw i- 


od  daisiaj dowodzić tego nie po- 
trzeba ; proces wadowicki ukazał nam to 
w calej grozie, a i daty podane przez „Lemj 
bergerkę* o wychodźctwie z ostatnich czasów 
nie wróżą nam lepszej przyszłości. 

To też na cuda nie rachujemy, bo nam 
icb Bóg nie zeszle, jak to słusznie powie- 
dział ksiądz kardynał; lecz sami siłam. 
złączonymi ratujmy tę ziemię ojczystą, która 
— czego możemy być pewni — zdoła wy- 
karmić nas wszystkich jeśli my nawza- 
jem wszyscy pośrednio i bezpośrednio 
pracować będziemy dla podniesienia jej 
produkcyi. 

Na „Kółka Rolnicze” spada obowiązek 
czuwania bezustannie nad dolą rolnika, 
prowadzić go jak małe dziecko na paska, 
aby nie schodził z drogi wskazanej mu przeń 
ojców, z drogi pracy uczeiwej o tyle poży- 
tecznej dla niego samego i dla społeczeńs- 
twa; na nas zaś „surdutowcach* co wybor- 
niejszą część darów bożych spożywamy bez 
przyłożenia własnej ręki do ich wydobycia, 
— cięży obowiązek czuwania nad „Kółke- 
mi Rolniczym”, nad ich losem i kierunkiem, 
nad wyszukaniem i dostarczeniem środ- 
ków moralnych i materyalnych dia pomyśl. 
nego i prawidłowego ich rozwoju, słowem: 
święty mamy obowiązek otoczać je jak 
pajtroskliwszą opieką, aby i one wiedziały 
i uczniowie ich wiedzieli, że i my pośrednio 
dla ich dobra pracujemy i nieszczędzimy 
zachodów i trudów, by ciężka i twarda ich 
praca należycie wynagrodzoną była, 

Dalej do nas jeszcze „surdutowców* 
uależy, abyśmy w Siebie samych i w na- 
sze dzieci wszczepili to głębokie przeko- 
wanie, że każda praca; a czem cięższa i 
prostsza tem więcej uszlachetnia czło: 
wieka, że ona daje tylko prawdziwe szczęś- 
cie, bo tak chce Bóg, bo tak chcę etyka 
chrześciańska; — że „bez niej nie zdobywa 
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się ani szacunku prawdziwego n ludzi wy- szący w dochodach 6114 zł. i w wydatkach | częli się krzywić spostrzegłszy onegdaj na sali trzech 
kształconych ani sławy w świecie, uni nawet | 6114 zł. do wiadomości. | 


charakteru, o który nam tak często ebodzi 


a który niezawsze z surdotem i lakierkumi| wadzenia bruków kostkowsch odbywała się 


w zgod.ie zostaje. 


Spaczooe u nas, i tylko 


Ref. p, Dr. Smutoy. W sprawie zapro- 


komisya w grudnin z. r. dwa raz. Poniewaz | 


u nas i p) kostkowanie jest potrzebne a koszta takowego 


moskali, pojęcie o pracy, wiele, bardzo wiele | są bardzo 4uaczne, więc wnosi magistrat, by 
złego narobiło! Ono bowiem wystawia nas gmina przyjęła na siebie pokrycie k: sztów tych |daleko intratniejsze i społecznie wyższe vd pp. 
na śmieszność u oświeconych narodów, ono tylko w wysokości 25'/,, reszty zaš domagać | pisarzów i praktykantów, dzis manitestujących 
k:że szewcowi kryć się przed Światem z się należy od rządu. Po ożywionej dyskuwv/, w jakieś pańskie zachcianki, które rychło bieda 


owocem poczciwcj jego pracy, aby wypad- 
kiem niepodejrzał kte, że w chustce lub 
w papierze zawinięte niesie dzieło pracy 
rąk własnych i dlatego niepotrzebnie pro- 
wadzi za sobą swego neznia lub czeladnika 
który znów stara się je ukryć jak najbar- 


dziej | 
ra EAT 


C O AZ 
Sprawy miejscowe. 


WE 


Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej 


z dnia 2l. stycznia I89i. 


Obecnych radnych 25. Przewodniczący 
burmistrz p. Dr. Dworski, sekretarz p. 
Dobrzański. 


Pr.tokół z posiedzenia z dnia 10 bm. 


przejet, bez dyskusyi. P. Michał Korłowski | 


wstępuje do Rady i składa przyrzeczenie. 


P. Dr. Dworski zawiadamia Radę, iż 


komisya dla zbadania szkoły żeńskiej Da 
Zasaniu oświadczyła się za wybudowaniem 
6 klasowej szkoły dla d.iewcząt 4 panalel- 
kami i a przyjęciem obowiązku otrzy mania 


stróża. Cv do płacy nauczycielek, to komisya | 


wyraziła zdanie, iż gmina nie moze się do 
płac niczem przyczynić. | 
burmistrz wyjaśnień względem epidemii ospy. 
Ospa panuje a celem usunięcia niebezpie- 
czeństwa, i przeszkodzenia szerzeniu się 
ospy, urządzono Bzptul dla chorych na ospę, 
który od 15. bm. już jest zajęty, a pieczę 
nad chorymi powierzono 2 zakonnicom Z 
Starej wsi. Do tego czasu jest 11 chorych, 
z których jedna osoba umarża. Dalej zarzą- 
dzono w szkole ludowej rewizyę i szezepie- 
mie dzieci i rewakcynacyę tych, którzy przed 
6 laty byli szczepieni — oprócz tego 2 le- 
karzy szczepi ospę 4 razy w tygudniu w 
budynku magistrackim; weza ano także rodzi- 
«sów pod.grozą kary do szczepienia dzieci, wre- 
szcie zarządzono desinfekcyę. Dodać muszę, 
iż epidemia tegoroczna należy do łagodnych. 
Zwyczajnie ospa występuje co T lat, gdy wielką 
jest liczba nieszczepienych. Ostatum razem 
była ospa w r. 1883, a wykaz tək chorych jaki 
zmarłych przekonuje, że epidemia jest ła- 


Dalej udziela p.| 


godna, gdyż w r. 1883 umieruło 33 na 1000 


a teraz jest daleko większa liszba [mieszkań. 
ców, a wniej umiera, z czego się przekonać mo- 
żua, iż epidemia nie jest zastraszającą. Nadto 
spodziewać się należy, iż się położy tamę 
aserzeniu choroby, gdyż nżywa się wszelkich 
środków ostrożności. Dla uspokojenia pp. 
podaję to z dodatkiem, iż na razie w szpi- 
talu dla ospa dotkniętych ustawiono 20 tó 
zek i na to wyasignowano kwotę 250 złr. 

Ref. p. Gamski. Wskutek wezwania ck. 
Starostwa w sprawie budowy gimnazyum o 
wytyczenie linii regulacyjnej, wnosi magistrat, 
że gmina nie mając pod rękami ani planu bu- 
dynkn, ani nieznającplanu sytuacyjnego, musi 
się oświadczyć za wyrównaniem lioii w ty- 
cznej, resztę zaś pozostawić na później. Wnio- 
sek ten po przemówieniu pp. radnych Dr Ro- 
senbacha, ks. Dr. Paszyńskiego, Dr. Doliń- 
skiego i Gamskiego uchwalono. Prośbę cyr- 
ku „international“ o udzielenie placu uchwa 
lono przekazać magistratowi do załatwienia 
z tem, iż cyrk ma dać jedno przedstawienie 
dłą ubogich. 

Przyjęto do wiadomości, iż od pożyczki 


98000 zł. « funduszu kraj. zaciagoąć Bię| 


mającej, Wydział krajowy przyjąl spłatę na 
lat 20 zamiast 12. 

Przyjęto do wiadomości zrzecznie się 
p. Waluszczyka udziała w spółce przy bu- 
dowie koszar obrony kraj. i pozostawiono 
bądowę samemu p. Pileckiemu. 

Ref. p. DrzB:umfeld, Uchwalono przy 
jąć p. Chanika do związkn gminy za opłatą 
10 zl. (Interpelacya w tej sprawie byłego 
radnego p. Jarolima w roku zeszłym widać 
zapomiano.) Uchwalono Leibę Bombacha przy- 
r | do gminy za opłatą 30 zł. — Leisora 
Fassa za opłatą 30 zł. — P. Krzysztofor- 
skiego z uwolnieniem od taksy, ze względu, 
iż jąko obywatel lat kilkanaście vosta- 
je w straży pożar. ochotniczej, — Ucbwalono 
odwów.ć N. Kopfowi przyjęcia do gminy, gdyż 
przynależy do Mościsk. — Nad prośbą Lei- 
aora Mojżesza Diamand by za opłatę 25 zł. 
przyjąć go do gminy, uchwalono przejść do 
porządku dziennego. 

Ref. p. Dr. Rosenbach. Uchwalono wy- 
dać kaucyę p. Wiktorowi b. dostawcy nafty. 
Uehwaleno przyjąć budżet emerytalny wyno- 


| Mianowania. P. Konstanty Hor ba l, pro- 


"dzie w niedzielę dnia 25. bm. kapela wojskowa 


której zabierali głos pp. Dr. Dolińssi, Gamsi, ! 
Dr. Rosenbach, rada na wniosek p. Gamskiego | 
z poprawkęp. Dr. Dolińskiego uchwaliła o 

| desłanie sprawy do magistratu, z wezwaniem, | 
|aby obliczył koszta kostkowania policy Fran- 
ciszkańskie;, Lwowskiej aż do mostu rządo- | 
| wego, tudzież ulicy Mickiewicza do komendy 
Korpusu i ulicy Dobromilskiej, poczem do- 
piero można będzie orzec jakim datkiem; 
gmina będzie mogla się przyczynić do ko- 
stkowania ulic. 

Na tem posiedzenie zas Ńvsono. 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 24. stycznia 1891. 
Ks. biskup sufragan Kuiłowski zo-! 
stał mianowany przez ks. Metropolito administrato- 
rem grecko-katolickiej dyecezyi przemyskiej. 
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej 
szkatuły gminie Dąbrowica, w powiecie jarosław 
|skim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł. | 
Slub panny Eugenii Smutnównej z, 
panem Józefem Tarnawskim odbył się dzi 
siaj z wielką okazałością w kościele QO. Fran 
ciszkanów o godz, 7 wieczorem. Kościół napełniła 
doborowa publiczność i liczni znajomi domów pp. 
Smutnych i Tarnawskich, cieszących 
się dla swoich cnót obywatelskich wielką sym- 
patyą ogółu. — Do ołtarza poprowadził pannę 
młodą drużba p. Dr. Apolinary Tarnawski,| 
lekarz powiatowy w Kossowie, pana młodego zaś 
siostra punny młodej. Związek pobłogosławił ks. 
Dr. Labuda. W orszaku weselnym widzielismy ro- 
dziry obydwojga państwa młodych. Panie odznaczały | 
się niezwykle gustownymi i drogimi tualetami, 
Gody wesolne odbyły sie wdomu rodziców panny 
młodej. 


swej 


został 


i 


fesor gimnazyalny ze Stryja, mianowany 
prot. gimn. w Przemyślu. 

Z powodn ospy panującej nagminnie | 
rozpuszczono w czwartek d. 22. b. m. alumnów 
gr. kat. seminaryum w Przemyślu na czas nieo- | 
graniczony do domów. | 

Ze sfer przemysłowych. Tymi dniami | 
ma nadejść statut wzorowy, na modłę którego 
zamierza p. Gorniak wraz z komitetem tym-| 
czasowym ułożyć statut Kasy dla wdów i sierót 
po przemysłowcach i rękodzielnikach samoistnych, 
i statut Kasy zapomogowej dla pzzemysłowców i 
rękodzielników nieudolnych do pracy, lub innem 
bezwinnem nieszczęściem dotkniętych. Jak się 
dowiadujemy zgadzają się prawie wszystkie Sto- 
„warzyszenia przemysłowców w Przemyślu na za- 
łożenie podobnej instytucyi. 

Prostujemy, że vozgniewany kochanek, 
który jak to donieślismy w poprzednim numerze 
Gazety podczas uroczystości Jurdana znieważył 
wiarołomną dulcyneg, nic nazywa się Brzezina 
tylko Hupkiewiez. k 

Z życia towarzyskiego. Slub p. M.) 
Warmskiego, z panną Zofją Szeparowi- 
iczówną, odbędzie się dnia 8, lutego w gr. kat. 
cerkwi w Zawadowie, obok Stryja. 

Na ślizgawce Towarzystwa łyżwiarskiego 
„pomiędzy mostem rządowym a kolejowym, jutro 
„w niedzielę po południn przygrywać będzie orkie 
stra wojskowa. 

W hotelu „Victoria“ koncertować bę- 


10. p. p. 

Bal maskowy w sali „pod Opatrznością* 
odbędzie się w niedzielę d. 25, b. m. Początek 
o gudzinie 10 wieczorem, 

Zły przykład. Dyrekcya przemyskiej 
Kasy oszczędności, instytucyi powołanej do życia 
funduszami miejscowego Obywatelstwa, zamó- 
wiła nowe książeczki wkładkowe w 
Wiedniu u niemieckiego żyda, pomimo, 
że w Przemyślu, we Lwowie i w Krakowie mamy 
podostatkiem zakładów drukarskich i litografi- 
cznych, które podobnego rodzaju roboty wykonują 
lepiej i taniej od fire wiedeńskich. Jeżeli na-| 
sze własne instytucye finansowe nie 
popierają przmysłowców krajowych, 
pytamy, na co ten przemysł i tak już | 
nikły zejdzie? 

Na komplecie U jednego z tutejszych 
nauczycieli tańców odbywają się wieczorki z tań: | 
cami, tak zwane „komplety“. Na wieczorki te | 
uczęszczają uczennice i uczniowie pobierający le- 
keye tańcu i młodzież chcąca się w tańcu wyćwiczyć. | 
Goście kompletowi zaliczają się bez wyjątku do; 
stanu średniego. Zadziwiło nas przeto, gdy nam 
doniesiono, iż kilku pisarzy i małych urzędników, 
a za ich przykładem także jedna panienka, za. 


NONE 


| przyzwoitych, 
| tak, 


[ua być przynale na, od-taawna 


subjektów z handlu p. E. Piskorza, ludzi młodych, 
pracowitych i zachowujących się 
że mogliby się znaleźć i w innem, jak 
„kompletowem* towarzystwie. Młodzi handlowcy 
uczuli się tem żywo dotknięci i całkiem słusznie, 
gdyż za lat kilka osiągną niezawodnie stanowisko 


zmrozi i przygłuszy. To. zresztą drobne zajście 
na komplecie, włowadnia, jak nam jeszcze daleko 
do postępu i do pojmowauia zasad demokratycz- 
nych. Młodzi handlowcy mogą być przekonani, 
że tylko żółtodzióby niedowarzeni nie potrafią ich 
należycie ocenić, 

Może znown jaki Ciach. W piątek 
dnia 24. b. m. wydobywały się o godzinie 2 po 
południu tak straszne jęki i krzyki z aresztów 
miejskich, iż publiczność zgromadzona przed ma- 
gistratem zaczęła głośno sarkać na inspektora 
policyi i stójkowych znęcających się nad uresztan- 
tami osadzonymi w turdygarni. Wszystko musi 
mieć swój koniec; żywimy przeto nadzieję, że 
p. wiceburmistrz (iamski powróciwszy z urlopu 
wyczyści augiaszowską stajnię policyjną. 

Wyrodny syn. Parobek Ilko Pyś z 
Wapowiec, znany hulaka i czciciel karczmy, pod- 
piwszy sobie onegdaj na kurasz, przybył w nocy 
do domu rodzicielskiego i zażądał od ojca Fedka 
bysia pieniędzy na wódkę. Ojciec odmówił żą 
dania i rozkazał Ilkowi ułożyć się do snu. Ilko 
jednak rozgniewany vdmową, chwycił za siekierę 
i zadał ojcu cios w lewą rękę. Żandarmerya do- 
wiedziawszy się o tem, przyaresztowała wyrodka 
i odstawiła do sądu w Przemyślu. 

Sztuka się nie udała. W nocy z 14. 
na 15, b, m. dobywali się do kościoła w Kuń- 


| kowcach jacyś nieznajomi ludzie, lecz zostali przez 


stróżów nocnych spłoszeni, i uciekli pozostawiając 


pod drzwiami prowadzącymi do zakrystyi siekierę | 


i dłuto. 

Sinb panny Anny Jurjewiczówniej, 
córki pp. Mieczysława i Róży Jurjewiczów, 
z panem Leszkiem Prus Wiśniowskim, peł 
nomoenikiem dóbr książąt Sapiehów, a synem 
dowódzcy oddziału i męczennika z roku 1868. 
Leszka Wiśniowskiego, odbędzie sięw Czę 
stochowie dnia 2. lutego b. r. 

Tam pamiętali. Piszą nan Z Sanoka, 
że za inicyatywą adw. kraj. Dr. Ga wła odbę- 


, dzie się tamże w dniu 26, bm, w sali miejskiej 
jobchód ku uczczeniu rocznicy powstania narodo- 
wego z roku 1868. Program obchodu jest na- | 


stępujący: O godzinie 11 rano w kościele para- 
fialnym nabożeństwo za poległych w roku 1868. 


Wieczorem w sali miejskiej: 1. Zagajenie. II| 


U wyłomu, dramat w 4 aktach Leopolda hr. 
Starzeńskiego 

Zabawa w Krasiczynie, urządzona 
dnia 17, b. m, na dochód ubogich wspieranych 
przez Koanferen*vę św. Wincentego å Panle. włała 
się znakomicie, Sala tańcu udekorowana artysty- 
cznie wieńcami z zieleni i kwiatami egzotycznymi 
przedstawiała się wspaniale, a kilka innych po- 
koi odstąpionych życzliwie przez miejscowego 
pocztmistrza, urządzono z komfortem dla wy- 
gody gości. Dziarska muzyka wojskowa, złożona 
z 12 ludzi, nęciła do tańca, a jeszcze więcej 
może kilkanaście uroczych twarzyczek nadobnych 
tancerek. Nie więc dziwnego, że zabawa była 
nadzwyczaj ożywioną ; tańczono ochoczo aż do rana 
i zakończono białym mazurem. Dodajemy w końcn, 
że czysty dochód wynosi przeszło (dwadziescia 
guldenów. Widać więc, że i po miasteczkach ba. 
wić się można dobrze i z pożytkiem, pomimo 
trudności, jakie mają do zwalczenia aranżujący 
ze strony bezmyślnych pessymistów i puszczyków 
towarzyskich wróżących zawsze „złe“, Dobra 
wola przezwycięża wszelkie przeszkody, 


Sprawy sądowe, 


Z Trybunału administracyjnego. 
Wiedeń 21. stycznia 1891. 


Dzisiaj odbyła się przed Trybuusłem 
admioistracj jnyw rozprawa w sprawie miasta 
Brodów przeciw Ministerstwu spraw wc- 
wnętrznych, o zwrot należytości w kwocie 
1523 fravków 30 centymów, za utrzymywa- 
nie ubogiej obłakacej Ettli Let Weit: mano 
w szpitalach francuskich i odstawienie ta 
kowej sż do granicy. 

Sprawa ta jest zasadniczą i zasługuj: 
na sZz”zególna uwagę gmin iuteresuwan); cb. 

Obłakana Ettla Lea Weitzmamn z 
domu Marer byla podczas pobstu swegowe 
Francy! utrzymywana prse? jakiś czas we 
francuskih zukłodach leczniczych dla 
błąkanych, a następnie zost ła na życzenie 
gminy miasta Br dów, du której owa ub ga 
do ura- 
niey fraucuskej, a względnie ztauitąsł do 
Br dów. Rząd francuski zarządał «d Rządu 
auntryackiego garota kosztów leczenia tej 
ubogiej obłąkanej, a Ministerst o spraw 
wewnętrznych poleciło w toku  instancyi 


0- 


gminie miasta Brodów, jako gminie przy- 
należności Ettlr Ler Weitzmanu, aby te 
koszta utrzymania zwróciła Rządowi frat- 
cuskiemu. 

Przeciw temu orzeczeniu wniosła gmi- 
na miasta Brodów zażalenie do Trybunału 
adminisistracyjnego. D» rozprawy, która się 
dzisiaj w tej sprawie odbyła pod przewodnict- 
wem Jego Kkscelencyi hrabiego Beleredego, 
stanął imieniem miasta Brodów adwakat tutej- 
szy Dr. Edwa d Kornfeld, imienieniem zaś Mi- 
nisterstwa radca sekcyjny baron  Mosch. 
Zastępca mi:s'a Brodów Dr. Korvfeld starał 
się wykazac, ze niema wcale traktatu 
między Francyą a Ausiryą, któryby nakła- 
dał na Austryą obowiązek ponoszenia tych 
należytości, że jednak gdyby nawet wza- 
jemność taka co do zwrotu tych należytości 
istniała, koszta te musiałyby być ponoszone 
w pierwszej linii przez Rrząd austryacki, 
a ewentualnie przez kraj, który wedle v- 
staw państwowych i krajowych ponosi w. 
ogólę koszta utrzymania obłąkanych w za- 
kładach leczniczych. Natomiast zastępca 
Ministerstwa p. baron Mosch zażądał od- 
rzucenia zażalenia ze względu na to, że 
wedle istniejącej wzajemności między Au- 
atrya a Francyą i wedle ustawy o swoj- 
szczyżnie ponoszenie tych kosztów cięży na 
gminie. 

Po długiej i grnotownej naradzie o- 
głosił Trybunał administracyjny wyrok, któ- 
rym zaczepiopą uchwałę Ministerstwa zniósł 
i zgoduie z wywodami Dra. Kornfelda mia. 
sto Brody od obowiązku zwrócenia na. 
leżytości uwolnił, uzasadniając wyr k teu 
w powodach głównie tem, że wprawdzie 
istnieje wzajemność między Francyą a Au- 
stryą co do zwrotn tych należytości, że 
iednak koszta otrzymania obłąkanych w za- 
kładach leczniczych ciężą oa kraja i że za- 
tem gmina od obowiązku ponoszenia tych 
kosztów uwolniona być musi. 


Ceny targowe. 


dnia 23. stycznia 1891, 


Płacą za 100 kilo: Pezenica 
Żvto 6.—6-25. Jęczmień 5.—6. Owies 
6:20—6. Siano 3.—2-70. Słoma 200. Kar- 
tı fle 180. 


Wydawca i odpowiedzialoy redaktor 
Józef Jarolim. 


Rubryka „uadesłane* nie pochodzi od 
Redakcvi. 


Nadesłane. 


Moja wina. 

Zawiniłem a inny odpokutował za 
mn'e. Aby panu Brzezinie dać zupełne 
zadośćuczynienie oświadczam, że podczas 
„Jordanu“ nie on, tylko ja znieważpłem 
kobietę przypatrującą się uroczystości. 
Zniewagę tę spowodowała ona sama, gdyż 
mimo opieki, którą ja otaczałem i dosta- 
tniego życia, podobnie jak przed sześciu 
laty swego męża opuściła i mnie, zawią- 
zująe stosunki miłosne z inoym. Z początku 
chciałem z niej rzeczywiście zdjąć ubranie, 
lecz potem szanując siebie samego naplu- 
łem jej tylko w twarz, bo na to tylko 
zasługuje kobieta nie umiejąca szanować 
swojej czci niewieściej, 


Miy 


Przemyśl, 23. stycznia 1891. 
Michał Hupkiewicz. 


Dr. E. Rosenbliith, 
były lekarz szpitala ów. Łazarza po dłuższej 
praktyce na klinice położniczej u p. prof. 
Madurowicza, i na uniwersytecie wiedeńskim 

osiadł w Przemyślu 
przy ul. Jagi'llońskiej Nr. 642 i ord: nuje 
dla ub gi:h od 8—10 raov. 


Drobne ogłoszenia. 
za znaczbą prowizyą po“ 
Szukuje tabryka drewnia- 


Bgentów nych zazdrostek i wyro- 


bów z drzewa Józefa Pick & Comp. w Trauttenau 
(Czechy) 


bwa nowe fortepiany, oba ozdobne 
krzyżowe, amerykańskiego systemu, pierwszorzę 
dnej firmy i jeden przegrany są do nabycia. Do 


oglądnięcia codzieunie więdzy godziną 12 a 3 po 
budowany, położony przy 
Sanoka z dodatkiem 10 


południu a q wieczorem. — Bliższa wiadomość 
u Grzywieńskiego, Rynek 2. I pięt: o 

amerykańsri walcowy wo- 

dny w Birczy, nowo wy- 

l | trakcie krajowym prowa- 

mE Gzącyn z Przemyśla do 

morgów gruntu, jest od 1. marca 1891 do wydzie 

rżawienia. 


Ií 
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4 a = GAZETA PRZEMYSKA z d. 25. stycznia Nr. 8 


SE I C Y T A C YA B JEF Tylko nafta niewybuchowa 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
dzierżawy dóbr FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dólne) 
i w Przemyślu 

„Na Bramie“ |. |, róg ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłaczna sprzedaż 


seNalty bezpieczeństwa x 


SWE 5 2 


r ` | litr nafty salonowej podwójnie raliuowanej 20 et 
h „ gospodarskiej „ 16 ,„ 
„  „Wiktora” Petrolu niewy Duchowego 30) , 


Dla et l Ile RE oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug, o których niejednokrotnie przekoraliśmy się, zapro- 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolną ilość asygnat z 59%, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Parów Machalskiego, E. Witkowskiego 


A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 
Dla wy gody P.T. mieszkańców Zasanią została urządzona drobna sprzedaż 


ka. 


Tarnawa niżna, powiat Turka, 6 mil od stacyi Ustrzyki. Obszir 450 m. 
gruntu ornego, 100 m. łąk, 600 m. połonin na wypas wołów, młyn o dwóch 
kamienizch. Opał. Do wydzierzawienia na 5 lat od 4 b. r. Licytacya za 
pomocą ofert pisemnych z dołączeniem wadyum 10°% ceny wywołania od- 
będzie się 

na jednym terminie dnia 15. lutego 1S91 


do godziny 12 rano w kaucelaryi zdw. Er. Ant Dobiji w Krako 
wie ul. Grodzka 48. Cenę wywołania ustanawia się 1800 zł. rocznie. Wa- 
runki licytacyjne przejrzeć lub odpisać można w œ dzinach kancelaryjnych. | 


me PIWO _SŁODOWE. HOFFA @r 


Salonowa nafta niezapalna 
pe. vujpduezop ujjcu vysIupodsop „f 


$ NU wyż wspomnianych naszych gatunków natty w Naroduoj Torhowli w Przemyślu 
5 «a RU (naprzeciw ck, Starostwa) po cenach w składzie głównym bpiezmienianych, 
aS NB = O k Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
p` , ch S yn kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 
„4 yh C < x Qe P. T. Abonentom odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
aS $ P N 4 a cb bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wuzie, 
84 A << DS N © V xy -o A Dziękując za liczne i łaskawe względy, ek ZARZĄD SKI a a” kre- 
A R  £ OA D „ ge śllimy się z poważaniem D ŁAD 
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utrzymuje na składzie 


krajowe i zagraniczne 
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--—m PIWO SLODOWE HOFFA m aptóka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu. . 


sę |. ddaTaTa*-0-4-.7,7.%. 
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5 Dn.i.listopada1G8890 
ćw nowym lokalu. Ę | e zo ią 
| Przeciw kaszlowi Ry: Szczury Myszy dp W PRZEMYŚLU 
| Pee, katarom płue, a= | i LEWE: polne dp w domu p. Aschkenazowej pod 1. 158 
| stmie, kokluszowi i t. Pp. AE wyniszeżyć do szezętu ŚR ul. Franciszkańska przy Bramie 
| OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flas:k ORO Enoc mojej 30 ktora i Ski 
A Ba al aszka Pułapki patentowanej, RB obok skladu nafty W. Wiktora i Ski 
która GROT: M tami Hb bogato zaopatrzony 
| SOK STYRYJSKI wka 30 at a naa O TIE 
| SOK ZIOŁOWY flaszka 1'25 ct. wany. W przeciązu jednej no- rA S 4 $ A 9 TUTER 
cy chwyta me od 20—: 0 sztuk Ši 
P Borek p 5 Wydatek I eęzcwy tańsz y $ krajowych, rosyjskieh i amerykańskich 
u a rucizny. 4 E : ; A si. 
ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet 20ct. Cena pułupki na szezmy 2 sh BOCA RL 
. DAWIDA pakiet 20 ct zł, Da myszy 1 zł 20 et. SP Dostarczam serduki, kołnierzyki, 
z Reż p s R ARTY Pps guu gia xib  zarękawki i czapki po najprzystę- 
W Przemyślu, ZIÓŁKA PIERSIOWE, SZLAZO | | Wiedeń. d ier ers ie | o a r 
ulica Franciszkańska a ŚR a PJ | Ke Jakób Bernfeld 
poleca Szapownej I. T. Publiczności rz > ONE OT) db nk ` 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 66 ct. MCHOWE 38 ıt. z WASH 706880800082808230098008: 
materyałów i przetworów aptecznych, DOWE AR 7 RIO A | dais" 
przyrzadów chirurgicznych, opətrun- SM 20 EM k h == —— JA == (1) ESY ZET (ZEÓH wwiE EC a ZKE | ZÓD 
ków, środków toaletowych, mydeł, per: s + AA UJ KROWIANKA 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- poleca I A, 
kostów, lakierów, bronzów, esinfe- z koncesyonowanego zakładu krowiankowego 


keyi itp. itp. 
Wina lecznicze „Winador” 


Herbata chińska 
rosyjska !/,, *j,. t fantowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

fant 1:10 ct. 
RUM JAMAJKA. 
OLIWA NICEJSKA od 12 ct. 
OCET WINNY 16 i 32 ct. 
ŻELATYNA biała. 
KADZIDŁO) KRÓLEWSKIE antimia. 
zmatyczne w płynie. 


Nieprzemakalne smarowidło na buty. 


SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gąbki, pędzle, sznury gumowe 
i rury szklanne do kotłów paro- 
wycb, begary, rary gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwatywy gumowe. 
Nowość: perfumy Lilas Blane 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
adwrotną pocztą, 


|. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do nabycia | 
w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera 


w Ga „APREZE 
eye EPE ZETOTM RZ" „EZ mz 


W Rx 20M 
"Wełnę a | ANNAS poznaną | 


Apteka pod „Gwiazdą? w Przemyślu. s 
l. 


w rozmaitej jakości i grubości, 


boże błogosław! 
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA 


Ww Przemyślu (Nowa Targowica 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność, iż posia- 
dam w mym zapasie następujące materyały drzewne jako to drzewo 
budowiane na belki, płatwy i krokwie, łaty, gąty doborowe, wszelkie 
materyały do oparkanienia i osztachecenia, deski romaitych rozmiarów 
jakoteż i jakości to jest: jodłowe, świerkowe, sosnowe, topolowe 
i dębowe po cenach jak najumiańkowańszych, Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie. Spodziewająe sie, iż Szanowna P. T. Publiczność 
raczy mie jak dotad zaszczycać swymi łaskawymi względami, kreślę się 

z głąbokiem poważaniem 


b w Hołubli p. Krasiczyn. AC Franciszek Dusberger. 
Ba. „A KODU TADABKAZKGZTAZPZUDZAK 


Drukiem S, F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


przydatną do opakowywania rozmai- 
tych przedmiotów, jako mianowicie 
szkła i porcelany, — do wyścielania 
mebli, materaców i siedzeń u powo- 
zów i wózków, do napychania sien 
ników i t. d. sprzedaje i odstawia 
do Przemyśla po cenach przystępnych, 
przyjmuje zamówienia oraz przesyła 
próby i cenniki 


Nadleśnictwo dóbr krasiczyńskich 
Adama ks. Sapiehy 
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Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. 


